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Š č "NA ma „Dodatek* prenumerotać nie można, 


Nie będąc jednak zwolennikiem przymusu i uwa- 
zając w tćj okoliczności tenże zupełnie zbytecznym, 
nareszcie mając projekt na wolnem przystępowania 
głównie oparty, odmówiłem dalszego Czytania te- 
goż, i złożyłem go tymczasem ad acta, mając je- 
sszcze nadzieję, że Komitet Towarzystwa galicyj. 
skiego, wysłuchawszy sprawozdania swćj komisy, 
nie uzna przymusowości za konieczną podstawę 
stowarzyszenia, i powoła mię powtórnie do zako- 
munikowania mu mego projektu, by się przekonać, 
jak dalece w swćj całości mógłby odpowiedzieć 
potrzebom kraju. 


„Ta nadzieja jednak mnie omyliła. Szanowny ko- 
mitet uznał przymusowość za konieczną, i polecił 
kilka członkom swoim wypracowanie na tój pod- 
stawie nowego projektu, który też istotnie zo- 
stał ułożonym i Wysokiemu Ministeryum spraw 
wewnętrznych do potwierdzenia podanym. 

zanowny Komitet Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego krakowskiego, lubo bardzo małą wię- 
kszością, przyjął także tę samą zasadę, i zrobiwszy 
w projekcie Towarzystwa galicyjskiego kilka ma- 
lych poprawek, tenże swojem podaniem poparł, co 
podobno w roku 1853 nastąpiło. 

Kilka lat upłynęło, w przeciągu których zyska- 
łem moralne przekonanie, że Wys. Rząd na pod- 
stawie przymusu wypracowanych statutów nie ze- 
chce potwierdzić, a będąc oprócz tego z przedłeło- 
oych statutów dla tego niezupełnie zadowolnionym, 
że zabezpieczały tylko budowle, a wiadomo jest 
każdemu, że zabezpieczenie krescencyi jest główną 
podstawą przyszłości rolnika, odważyłem się na 
krok śmiały, i podałem z moim tylko podpisem do 
Wyrokiogo Rząda krajowego prośbę e pozwolenie 
zawiązania Towarzystwa ogniowego na podstawie 
dobrowolnćj, w tem zupełaem przekonaniu, że 
większość posiadaczy ziemskich potrafi bez przy- 
musu ocenić korzyści jakie odniosą przez takie sto- 
warzyszenie, i licznem przystąpieniem zrobi istnie- 
nie tegoż możebnem. 

„W kilku dniach otrzymałem od Wysokiego Pre- 
zydyum krajowego odpowiedź zachęcającą, z we- 
zwaniem podania projektu do przyszłych statu- 
tów, którą bezwłocznie zakomunikowałem kilku 
światłym a zarazem za l obywatelom ziem- 
skim wzywając ich, żeby połączyli się ze mną w ce- 
la przyprowadzenia do skutku tego stowarzyszenia. 

Zgromadziwszy się razem następujący program 
ułożyliśmy i podpisaliśmy, na podstawie którego 
projekt mój przerobionym być ma. 

"Program. 

Na mocy reskryptu JW. Prezesa kraju hr. Clam- 
dla aedo SKA Martinic z dnia 18go stycznia 1857 r. do W. Fran- 
go we Lwowie, i zyskałem dla niego ogólne popar- ciszką Trzecieskiego adresowanego, my niżćj pod- 
cie, w skutek erego została przez prezesa i B”oma" | pisani, jesteśmy gotowi założyć Towarzystwo zabez- 
dzenia wyznacrona komisya Z aga euionków, | pieczenia wzajemnego od szkód przez ogień zrzą- 
w celu zbadania użyteczności mego go Aki pro- | dzonych, rozwiniętego na następujących głównych 
jektu, i złożenia Komitetowi Towarzystwa gospo- | zasądach: 
darskiego galicyjskiego sprawozdana. toni 1) Towarzystwo ma za jedyny cel zabezpiecze- 

Prawie na samym wstępie mieści tenże nastę- |nie właścicieli krajowych od szkód ogniem zrzą- 
pujące słowa: b 1 zonych najtańszym sposobem. 

„To stowarzyszenie jest tak długo dobrowo tandi Towarzystwo nie może mieć na celu żadnych 
„póki reprezentacya krajowa przymusowości tegoż Reda i nie wolno mu będzie robić żadnych spe- 
„nie wyrzeknie.* > mea uacyj finansowych pod jakimbądź pozorem; wszel- 

Na tych kiku słowach rozb'ła się cała ud a Przewyżką, jakaby się w dochodach okazała, 
téj komisyi; większość bowiem tejże zdecy str 5 jk. jedynie być może na zmniejszenie opłat ro- 
że tylko projekt przymusowy u paj uniron oa z; wnosić się mających. 
może, a tem samóm, że tylko taki popierać by nt ) Jako główną podstawę do statutów ostatecz- 
mogła. 'e wypracować się mających, przyjmujemy statu- 


Kraków ? grudnia. 

Otrzymaliśmy w rzeczy kraj z bliska ob- 
chodzącćj, bo w sprawie zawiązania się 
towarzystwa ogniowego w okręgu Krakow- 
skim i Galicyi sprawozdanie p. Franciszka 
Frzecieskiego, jednego z obywateli będących 
założycielami tegoż towarzystwa, Brzmi ono 
jak następuje: 

Wysokie Ministeryum spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z innemi władzami rozporządzeniem 
z dnia 3go września 1859 do 1. 19249 udzieliło 
pozwolenie do rozpoczęcia kroków przygotowaw- 
czych w celu zawiązania towarzystwa ogniowego 
krajowego. y a 

Spodziewając się, że urzeczywistnieniu tego pro- 
jektu nic więcćj nie przeszkodri, uważam na czą- 
sie obznajomić szanownych właścicieli ziemskich 
z niektóremi okolicznościami, które utrudniły za- 
wiązanie się tegoż towarzystwa a razem jakie czyn- 
ności uskutecznić wypadnie, żeby to towarzystwo 
swoje działanie rozpocząć mogło. 

Jeszcze w roku 1842 zrobiłem wniosek na zgro 
madionym sejmie we Lwowie, żeby prosić Wyso- 
kiego Rządu o pozwolenie zawiązania tego stowa- 
rryszenia. Stu kilkunastu obywateli ziemskich, któ- 
rzy interesa właścicieli większych prawdziwie re- 
prezentować mogli, jednogłośnie ten wniosek po- 
parli i polecili Wydziałowi Stanowemu dalsze kro- 
ki w celu zawiązania tegoż. s 

Gdy jedoskie do roku 1844 Wydział Stanowy 
żadnych stanowczych kroków w tym względzie 
nieprzedsięwziął, zgromadzenie Stanowe w tymże 
roku dało mnie polecenie wypracowania projektu, 
którenby mógł być Wysokiemn Rządowi do po- 
twierdzenia podanym. i ; ; 

Dopelniając włożonego na mnie obowiązku i ob 
znajomiwszy się z organizacyą kilku innych podo- 
bnych stowarzyszeń w kraja i za granicą, ułożyłem 
projekt do statutów, któren z końcem roku 1845 


działa Stanowego, kilku innych znakomitych oby- 
watsli i osób biegłych w przedmiocie przedłoży- 
łem. Statut został poprawionym i uznanym za do- 
statecznie opracowany, by mógł być na następnym 
sejmie przyjętym i p”zez tenże jako potrzeba kraju 
Wysokim Władzom przedłożonym. . 
Wypadki krajowe, a potem zupełna zmiana stó- 
sunków całój monarchii, zrobiły dalsze prowadze- 
nie tego projektu Dz tćj drodze niemożebnem. 
Dopiero w roku 1850 podniósłem na nowo ten 
projekt na zgromadzeniu towarzystwa gospodarskie- 


NA 00 wszakże, pomimo nadzwyczajnój sprężysto- 
ali porządku Kaja, uskarżają się tatajaze by. 
w, l» nie mogąc się przy kupnie porozumieć 
: rancuzem, Prawda, ża język francuski jest bar- 
zaj: up, owszechniony, ale i to prawda, żę można 
Jé jak nejlepszą obywatelka i gospodynią, przy- 
kładrą żoną i matką, s dla tego można mieć tru- 
dność w wysłowieniu się obcym językiem, zwła. 
szóza przy kupnie towaru, © który dobrze poro- 
zumicć się trzeba, Drugą także niedogodnością 
zy- |W tych jatkach, jost zapisywanie z imienia osób, 
na w Warszawie objawiać. Projekta zań O jakich | kupujących kilka fantów mięsa, albo kotlet wieprzo- 
wam pisałem, m po większćj części muzykalne, | wy. Kontrolą tą wielu osobom się niepodoba, i 
także przychodzą do skutku. Połączywszy wię” ras w tém słaszncść, bo cóż komu do tego, kto 
jedno z drugićm, to jest: owe święta i muzyka]- | Konsumujo polędwicę a kotlet, kiedy możnaby po- 
ne zabawy, adwentowe zebrania i zbliżający sie | przestać na kontroli samój tylko ilości mięsa, a nie 
karnawał, nowy rok i sylwestrowskie bale, WSZY” kupujących takowe, może te uwagi są zbytaczne, 
stko to mnićj więoéj usprawiedliwi przebudzenie | 1002 PONIEWAŻ mówią o nich w mieęśsie, czemuż 
się Warszawy z odrętwionia, z wielką pociechą dls |niepodnieść tój kwestyi, która może wpłynie na 
pp. kupców i przedsiębiorców, którzy pod naci- | poprawę, rażących nieco szozegółów. — 
skiem stagnacyj, Spowodowanój ciszą wśród mia- | Od mięsa, trudno zapewne będzie przejście do 
ste, ustawali w zapałach handlowych, — jakiegokolwiek przedmiotu, a jednakże trzeba to 
Drogość jednakże pod względem życia, wosle uczynić bez względu na porządek rzeczy. Zaoznij- 
nie ustsje, nejwiększa walka toczy się o mięso, my tedy od wbrew przeciwnego mięsu przedmio- 
przeciwko cremu miejscowy magistrat wszelkich |tu, to jest} od piątku; Fa jeżeli nam kto zarzuci: 
używając środków, pozakładał tak zwane jatki mioj- |06ż kogo możę obchodzić piątek, to) mu odpo- 
skie, otwierając pole współzawodniotwu, i wywic- 
rejąo tém samém wpływ, na obniżenie cen mięsa. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Ruch — Drożyzna — Piątki — Szczepanowski — Wypadek n% 
kolei — Tygodnik Illustrowany i Szyller — Operator — 
Postęp i wsteczność — Wydawnictwa — Czechy — Ewa — 
Mróz. 


W jedrój z takich jstek osadził Francuza rzeźnika, 


Rich tak zwany przedświętowy, już się 7802y- 


wiązany. 


Kraków 8 Grudnia — Owariek 


Ich w obec Władz, do wspólnego przerobienia 
tychże; zrobiło łącznie ze mną wiele poprawek i 
udzieliło nareszcie wyżćj wspomniane pozwolenie. 


wiemy na to faktem, jaki do dnia tego jest przy- | dynych dziś może w tym rodzaju 


mok 1858. 


Prsyjmajų się do umiosmczonia w Iepuruiach. 

OGŁOSKINIA, ODRGWY, UWIADONIENIA, DONZESTRNIA wszelkiego rodzajn, tyezqee s 
przomysłu, handlu, rolnictwa, Sprzedaży, bapza, dnierżan iip. s cpisig 

Od wiersza drobnego za jednorazow6 umieszesenie po 7 eemtów, sa następne po Sja 
Do każdego inseratu załąceono być winno 30 samtów ea oplat oięplowg m 
każdorazowe mmieszczęnie. 

Ligrr s pieniędzmi prenumeracyjnem! i Inseratowemi przesyłane być wisryfjirank 
do Bióre Kkspedycy! „Ozasu*. 

Lisrr reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają fzankowanio. 

Lierr niefrankowane nie przyjmują się. 

Kai” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


ta dobrowolnego stowarzyszenia niższo-austryackie- 
go, zamyślając zrobić w nich takie tylko zmiany, 
jakie nam doświadczenie i zastósowanie do miej- 
scowych okoliczności wskazywać będą, oprócz te- 
go stanowimy już dziś główne punkta, w których 
stowarzyszenie nasze odmiennem od tamtego mieć 
chcemy. ; 

a) Wymawiamy sobie czasowo prawo nie przyj- 
mowania do zabezpieczenia realności w miastach i 
miasteczkach położonych. 

b) Pragniemy zabezpieczać nietylko budowle, ale 
i wszelkie ruchomości gospodarskie w dobrach 
ziemskich, jakoto: krescencye, maszyny, inwenta- 
rze, z wyjątkiem ruchomosci w domach mieszkal- 
nych. 

4) Przystąpienie do Towarzystwą jest dobrowol- 
ne i zabezpieczyć jest wolno każdemu cały swój 
ma,qtek, albo jaką bądź jego część. 

5) Żaden członek Towarzystwa nie może od- 
powiadać swoim majątkiem za sumę wyższą niżeli 
ta, na opłacenie któréj z góry się zobowiązał. 

6) Towarzystwo rozpoczyna swoje działanie, sko- 
ro przedmioty zabezpieczone wynosić będą wartość 
sześć milionów zł. w. a. (6,000,000 kapitału). 

7) Sądy polubowne mają rozstrzygać wszelkie 
spory jakieby pomiędzy pojedynczemi członkami a 
organami Towarzystwa powstać mogły. 

8) Podpisani zastrzegają sobie bez żadnych ko- 
rzyści zwrot funduszów na przeprowadzenie tćj in- 
stytucyi wyłożonych za złożeniem na to dowodów. 

9) Wszelkie czynności tak Dyrektorów później- 
szych jako tćż i teraz działających osób przez pi- 
sma publiczne ogłoszone zostaną. 

Władysław ks. S. ko, Karol Lariss, Henryk 
kr. Wodzicki, Leon Gołaszewski, Franciszek 
Trzecieski, Józef hr. Załuski, Walenty Milieski, 
Kazimierz kr. Starzeński, Wincenty Kirchmajer, 
Wincenty hr. Bobrowski, Edward Homolacz, 
Wiktor hr. Lanckoroński, 


Do tego programu zastósowane statuta przedło- 
żone zostały Wysokiemu Ministeryum, które zawe- 
zwawszy podpisanego, jako umocowanego przez 
osoby co program podpisały do reprezentowania 


statutów i powoła wybraną Dyrekcyę do rozpo- 
częcia swego urzędowania. 

Mam nadzieję, że jeszcze w tym roku odezwa 
Komitetu wraz ze statutami dotąd ułożonemi do 
właścicieli ziemskich rezesłaną będzie, a jeżeli do 
pierwszćj połowy stycznia racz, nadesłać odpowie- 
dzi swoje w dostatecznćj liczbie, to z PA 
marca zgromadzenie ogólne będzie mogło być zwo- 
łanćm, a z początkiem lipca 1860 roku wybrana 
Dyrekcya prawdopodobnie rozpocznie swoje czyn- 
ności. 

Zdaje mi się zbytecznóm wykazywać użyteczność 
i potrzebę tego stowarzyszenia, nadmienię tyłko, 
że we Francji, kraja, w którym byt materyalny i 
oświata na tak wysokim stopniu stoją, w tym ro- 
ku Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia od o- 
gnia i innych klęsk elementarnych na podstawie 
dobrowolnego przystąpienia zaprowadzonem zostało. 
Mając dziś pozwolenie założenia i urządzenia we- 
dłag potrzeb naszego kraju, tego stowarzyszenia, 
od nas tylko zależeć będzie tak statuta osta ecznie 
zredagować, żeby naszym potrzebom wszechstron- 
nie odpowiedzieć mogły, a jak naliczniejszym przy- 
stąpieniem wpłynąć na zniżenie rocznćj opłaty. 

Kończę uwagą, że nawet zwolennicy zasady przy- 
musu na zawiązaniu tego stowarzyszenia nic stra- 
cić nie mogą; bo mając już rzecz gotową, na przy- 
szłem zgromadzeniu reprezentacyj krajowćj, którćj 
wkrótce spodziewać się wypada, a która według 
mego zdania jedynie tylko mogłaby mieć prawo 
narzucenia ogółowi podobnej zasady, będą mogli 
zaprojektować tę poprawkę; jeżeli przyjętą zosta- 
nie wtedy i ja do podobnćj uchwały z największem 
zadowolnieniem się zastósuje. 

Pewny byłem i jestem, że wkrótce przestaniemy 
się opłacać i wzbogacać zagraniczne towarzystwa, 
jednak zwielką Ai i A oczekiwać będę o- 
statecznego sądu w tym przedmiocie. 

Spodziewamy się, że czytelnicy nasi zwro- 
cą uwagę swoją na ważność tego przedmio- 
tu, pomimo zajęcia tak słusznie sprawą 
gminną wywołanego. Dziennik nasz nieraz 
juź i dawno przemawiał w tym przedmiocie, 
albowiem p. Trzecieski od lat siedemnastu 
wziął to zadanie za cel swych zachodów i 
usiłowań. Cieszymy się, że tak rzadka o- 
bywatelska wytrwałość pomyślnym uwień- 
czona została skutkiem. Cieszymy się wię- 
céj jeszeze na myśl korzyści jakie ztąd kraj 
odnieść może, a uwagi nasze w tym wzglę- 
dzie na późnićj sobie zastrzegamy. 


Z końcem tego miesiąca zbiorą się ci WSZYSCY 
co Program podpisali, w celu wybrania z pośród 
siebie Komitetu do dalszego działania, i ułożenia 
odezwy do właścicieli ziemskich; co gdy nastąpi i 
statuta zostaną przetłamaczone na język polski, ro- 
zesłanóm będzie do każdego właściciela ziemskiego 
(o ile to będzie możebnóm) wezwanie: żeby się 
oświadczył czy i z jaką sumą zabezpieczyć się ma- 
jących „wartości zechce przystąpić do tego stowa- 
rzyszenia, a razem zapytanie: czyli i jakie poprawki 
pragnie podać do samego projektu, a jak tylko z o- 
debranych odpowiedzi się okaże że 5 do 6 milio- 
nów zł. w. 8. zabezpieczonych wartości będzie za- 
pewnionych, Komitet założycieli, zawiadomiwszy o 
tém Wysoki Rząd krajowy, zwoła tych wszystkich 
co pragną do tego Towarzystwa należeć do Kra- 
kowa na ogólne zgromadzenie, które będzie miało 
prawo przyjęcia zaprojektowanych poprawek i wy- 
brania przyszłój Dyrekcyi, którćj prowadzenie tego 
stowarzyszenia powierzonóm być ma. Co gdy na- 
stapi, Komitet zajmie się jeszcze ostatecznóm za- 
twierdzeniem przez ogólne zgromadzenie przyjętych 


Fi orespomdencya ©zasa. 


Z obwodu krakowskiego 4 grudnia. 

(J. F.) W chwili, gdzie kwestya żywotna, kwe- 
stya organizacyi gminnćj, {pod rozbiór powołanćj 
ad hoc komisyi, SPA e została, gazie losy na- 
szego bytu, naszćj domowój swobody rozstrzyga- 
nemi być mają, w chwili przeto te ważnéj swą 
stanowczością, mniemam, iż obywatelskim jest o- 
bowiązkiem wypowiedzieć w tej mierze swą myśl, 
by dorzucić ziarnko na niwę, z którćj pomyśl- 
ność i prawdziwe szczęście stosunków spółecznych 
wyrodzić się winno. "Tę przeto powodowany my- 
ślą, ośmielam się kilka po krótce skreślić uwag. 
MEE 
cheologa z Krakowa J. Ł:pkowskieg>, którego 
sprowadziły do Warszawy zajęcia około wydaw- 
nictwa Dłogosza. Wydawnictwo to kierowane jest 
dobrze, i uwieńczone zostanie skutkiem, na który 
oczekujemy z niecie liwością, — 

Jeżeli zaś z porządku rzeczy, pisejdsien z piş- 
tku do soboty, to wspomnieć tu należy o koncer- 
cie St. Szozepanowskiego, także Krakowianina, a 
znanego pierwszego gitarzysty. Koncert ten wszak- 
że nie był publicznym, ale urządzony w przyja- 
cielskiém kółku dia posłuchania artysty, który 
szozególniejszemu uległ wypadkowi, bo jadąc bry- 
ozką pocztową z Warszawy do Prasznysza, okra- 
dziony został w lasach pod Jabłonną, jak to mó- 
wią do Szozętu, tak dalece, że mu nawet i nuty 
zabrano. Jest to bez zaprzeczenia znamienity ax- 
tysta, i jeżeli można mu co zarzucić, to jedynie 
to, że obrał sobie najniewdzięczniejszy instrument, 
jakim jest gitara. Grał on na tym wieczorze z nad- 
zwyczajną werwą i powszechne wywołał oklaski — 

Niewiem jak to się złożyło żęśmy zaczęli od 
kcńca tygodnia; mimowolnie zatóm nsleży nam się 
wrócić do początku, a wspomniawszy o jedaym 
wyp , nadmienić coś i o drugim, któremu nikt 
niechaiał dać wiary, 

Wypadek ton jek doniósł Kuryer Warszawski 


Otóż dawniój, odbywały się ciągle piątkowe 
wieczory, mające przeznsczenie często literackie. 
Wieczory te miewały miejsce u hrabiego Aleksan- 


dra Przezdzieo Jego, lecz z powodu nastania pory 
letnićj, a głównie z powodu wyjazdu hrabiego za 
granicę, zostały na ozas niejaki wstrzymane. Za 
nadejściem zimy, którą jik witdomo kojarzy w je- 
duo koło rozdzielone losem towarzystwa, wieczo: 

to wracają do dawnego porządku, i pierwszy z nio 

odbył się w Ciągu tego tygodnia w dawny swój 
dzień, to jest w piątek, Teraz widzicie żęśmy wy- 
szli z załozenia i usprawiedliwili się z zaczepienia 
piątku. Na zaproszenie hrabiego, grono znakomi- 
tości literackich, jak hr. Skarbek, Maciejowski, 
Bartoszewicz, Wejnert itd. itd., odpowiedziało li- 
oznóm zebraniem się ną wieczór, a msteryały, ja- 
kie zwykle hr. Przęzdziecki z każdćj swojćj po- 
dróży zagranicznej gromadzi, otworzyły im pole 
do spędzenia z przyjemnością wieczoru i do po- 
słyszenia © tóm lub o owóm, obok przejrzenia go- 
drych uwagi osobliwości. Biblioteka hrabiego ob- 
fitojo we wszystko od rękopismów do druków, a 
zbiorek starożytniczy, jakkolwiek dotychczas szczu- 
pły, ale posiada rzadkości, jakichby mu nie jedno 
pozazdrościło muzeum. Było więc i przyglądać się 
czemu, i © czóm pomówió, i będzie daléj przez j 
ozas trwania owych wieczorów, że powiemy, je- zdarzył się na kolei żelaznej pod Piotrkowem d. 22 
A TOQ w. Warszawie. | paśździer. » Z Chłopkiem pijanym wiozącym na 
Między innemi osobami, widziano tam także i ar- ! furze drzewo i śpiącym. Jadąc on, wjechał na ko- 
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O:ganizacya gminna, jako najważniejsze kółko 
spółecznego mechanizmu, winna mieć przedewszy- 
stkiem charakter odpowiedni formie rządu. Nie 
można bowiem w monarchii urządzać gminy wspo- 
sób i pod warunkami z systematu republikanckie- 
go wypływającemi. Pojmuję równość w obliczu 
prawa cywilnego i karnego, lecz obok tego chcąc 
zaprowadzić, równość polityczną, znieślibyśmy już 
tem samem kardynalny charakter monarchizmu, by- 
łaby to rzeszpospolitą z firmą, że tak powiem 
monarchiczną. Organizm państwa monarchicznego 
podobnym jest do drabiny, gdzie na najwyższym 
szczeblu, stoi głowa rządu, inne zaś stopnie zaj- 
muja ugrupowana ludność odnośnie do swego 
w hierarchii państwa stanowiska; wreszcie u stóp 
tajże drabiny zalega najniższa warstwa ludności, 
którą u nas formuje wyłącznie prawie lud wiejski. 
Takowe stanowe ugrupowanie nadaje moc prawu, 
niedozwolając fizycznój sile chłopstwa, wziąść nad 


oświatą przewagi. Zostaw ry bowiem poetom sie- | 


lankowe opisy o cnotach mniemanćj dobroduszno- 
ái ladu wiejskiego, a miejmy odwagę wyrzec smu- 
tną prawdę, iż chciwość, a poniekąd i przewro- 
tność, przy braku szlachetnych uczuć, cechują nie- 
stety naszych włościan, z rzadkiemi wyjątkami! 
przykro wyznać, że młoda generacys gorsze je- 
szcze od swych ojców rozwija skłonności. Zmuszeni 
naszem powołaniem żyć w pośród tćj zdemorali- 
zowanćj ludności, jesteśmy świądkami owych bsz- 
prawiów, gdzie familia, prawo, a nawet i religia 
urok już swćj świętości u nich w wię!szćj części 
straciły. Równość polityczna strącając przeto o- 
świeceńsze grupy z ich stanowisk zmięsza takowe 
z ladnością włościańską, która jako numerycznie 
silniejsza, musi wziąść przewagę; wtedy to oywi- 
lizacya i wszelkie szlachstne uczucia, siłą ciemno- 
ty przygnębione, ustąpią miejsca szkodliwym in- 
stynktom; zniknie wszelka powagą prawa, i wre- 
szcio owa drabina, jako reprezentant monarchizmu, 

ozbawiona obrony, mając ogołocone swe szoze- 
ble, runąć musiałaby. Zdaje mi się, iż podobny 
rezultat wypynłby z organizacyi gminnćj, na 8y- 
stemie wyborczym opartćj. Wszelkie ustanowienie 
wysokiego oensusu nie zapobiegłoby złemu; tako- 
wego bowiem cyfra, nio może być tak wysoką, 
ażeby żaden z włościan gminy nie mógł być wy- 
borcą lub też i obieralaym. A więc jeżeli w po- 
śród wyborców choć parę głosów będzie włościań- 
skich, można być She E iż dziedzica przewo- 
dniczącym gminy nie obiorą; proboszoz także za- 
ufania włościan nie uzyska, i prócz tego urzędo- 
wanie, nie dałoby się pogodzić z obowiązkami re- 
ligijnemi. Wybór przeto padnie na którego z wło- 
ścian; rozumie się wszakże, iż odznaczający się 
wyrządzaniem szkód na własncśsi dworskićj i ple- 
bsńskićj, tolerowaniem kradzieży, pijaństwa, i w o- 
gólności włościanie odznaczający się szozególnem 
zamiłowaniem pogwałcenia prawa, jako posiadają- 
oy najwięcej miru w gromadzie, będą mieli pewną 
szansę bycia wybranemi na gminnych naczelników, 
przed którymi dwór i pleban korzyć sięjbędą mu- 
sicli. W takich to rękach spoczywać będzie mo- 
ralność, bezpieczeństwo osób i majątku itd. Ta- 
kie to indywidua, kierowane winkelszrajberami i 
innemi z towarzystwa wyrzutkami bronić mają 
świętości prawa, wykonywać policyą, administro- 
wać gminą |! Codzienne fakta w każdój niemal wsi 
owyższe przypuszczenie 'stwierdzeją. Wszakże 
dzić gromada prześladuje każdego chłopa, posą- 
dzonega o trzymanie, jak to oni mówię z dworem 
lub księdzem, to jest o jednoczenie się z wyobra- 
zicielami oświaty, moralności i poszanowania 
prawa! sa, 

Wszakże z drugićj znów strony zastanawiając 
Bię nad obecną kwestyą, uznamy podobno: iż nie 
byłoby także praktycznem, aby dziedzio mógł się 
podjąć sprawowania interesów całćj gminy. Dosyć 
już podobno mamy do czynienia z naszemi go- 
spodarozemi zatrudnieniami, którym częstokroć po- 
dołać nie możemy; skądże więc mielibyś ny nabyć 
czasu, sił i zdrowia do sprawowania obowiązków 
urzędowych? i do tego tak rozgałęzionych, cało- 
dziennego niemal poświęcenia wymagających; zaj- 
rzyjmy bowiem w biura powiatowe, gdzie urzę- 
dnicy fachowi pracując od rana do nocy, nie mo- 
g% nawet podołać czynnościom, które wszakż3 na 
ASEE oe ATAA n REA W AW WAWA ETA 
lej i stanął w poprzek tejże kolei na chwilę przed 
nadejściem pociągu; a ża to było około llstej 
w nooy, niełatwo go tedy dostrzegł maszynista i 
wpadłszy n* wóz, konia odciął pociągiem od nie- 
go, a wóz rozbił w kawałki. Po zatrzymaniu się 
ujrzano konia żywego i wóz z drzewem popra“ 
chotany, lecz na prółno szukano człowieka, któ- 
rego później dostrzeżono ną maszynie przy latar- 
niach śsiącego w nejiepsze, Przywieziono go więc 
do Piotrkowa, a gdy PO przebudzenia przyszedł 
do siebie, o niozem niewiedzisł 60 się z nim stało 
i gdzio się znajduje. Wytrzeźwiawszy zaś na do- 
bre, siadł na konia, który mu pozostał z oałego 
ładunku i pojechał ds domu. Był to oud prawdzi- 
wy, któremu dłago nikt nie chciał dać wiąry, do- 
póki niesprawdzono tój okoliczności ną miejscu, 
- nie potwierdzono urzędowym protokułem ta- 

owej. — 

W ostatnim numerze Tygodnika Jllustrowanego, 
czytamy jeszcze zabawniejszą historyę jakiegoś no- 
dlasiaka, który w liście pisanym do kroniksrza Ty- 
godnika, ubolswa nadzwyczaj, iż ni» znajdował się 
na uroczystości Schi lera obchodzonej w Warsza- 
wie, zwłaszcza że znał go doskonale i kiedyś Wy- 
borne zajadał u niego kapłony. Obok tego radzi, 
że ponieważ sława pieczenia kapłonów, przeszła 
później na Poziomkiewiczową, przeto należałoby 
i jéj przecież jako rodaczoe, urządzić odpowiedni 
festyn, Dla rozwiązania tój zagadki, trzeba wię- 
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gminę przelanemi być msją. Cóż dopiero szlachcie 
rzadko kiedy z przepisami obznajmiony, stałby 
się prawdziwym niewolnikiem gminnego urzędo- 
wania, nieszczęśliwą onegoż ofiarą, nie mogąc się 
ze wsi nawet oddalić, przymuszony wszystkie sto- 
sunki towarzyskie zorwać, zaniedbać swe gospo- 
darstwo i cały przemienić się w urzędnika. Po- 
myślmy ile to Czynności policyjne, reklamacyjne, 
podatkowe, sądowe, kwaterunkowe itd. itd. czasu 
i trudu zabierają, ile s'ą1 nieprzyjemności, ile na- 
rażenia się? Gdyby znów dziedzio miał utrzymy- 
wać jakowego wyręczyciela, byłby to powrót do 
systemu mandataryuszów, czego zapewne nie bár- 
dzo pragnęlibyśmy, ani też za nich odpowiedzial- 
ności przyjąć nie chcielibyśmy; zresztą gdzież znaj- 
dziemy owe tysiące uzdatnionych i sumiennych u- 
rzędników gminnych? Zaiste system takowy byłby 
zatruciem zbyt kosztownem życia wiejskiego i o- 


jstatnią ruiną właścicieli ziemskich; może on się 


wydawać różowo w utopii teoretycznój, lecz we- 
| dłag mnie jest zupełnie niepraktycznym, zwłaszcza 
|w epoce gdzie system administracyjny zbyt roz- 


|gałęziony i wielkićj pracy kancelaryjnćj wymaga- 


jący; minęły bowiem już czasy rządów patryar- 
chalnych ! 

Wreszcie dwór zostawszy w Glicyi uwolnio- 
nym od sprawowania juryzdykcyi dominikslnćj i 
za to Btraciwszy 4 indemnizacyi, skoroby więc 
miał być znów owym trudem gminnym obarczo- 
nym, będzie miał prawo żądania dopłaty straconćj 
części kapitału indemnizacyjnego. 

Właściciel większy, to jest były dziedzio winien 
odmienne od włościan w organizacyi gminnćj zaj- 
mowsć stanowisko, które aźnie ma być pra- 
wem us.nkcyonowane, określone z nadaniem mu 
odpowiedn'ćj nazwy, nazwa bowiem „właściciel 
większy* mniej zdaje się stósowną i nie dość cha- 
rakteryzującą. Do czego wszakże nie tylko hierar- 
chia spółeczna uprawnia, ale nadto i wola monar- 
sza, w zasadach bowiem organicznych z 31 gru- 
dnia 1851 r., prawa takowe znajdujsmy na rzecz 
szlachty wyraźnie zagwarantowanemi, mianowicie 
w $ 34 czytamy: 

„Wydane będą statuta o szlachcie dziedzicznćj 
„stanowćj lub posiądającój własność gruntową o- 
„Znaczoną, o jej obowiązkach i przywilejach itd.“ 
Zdaje się przeto, iż szlachta mając prawo spodzia- 
wania się pewnych przywilejów, winna być mię- 
dzy innemi uwolnioną od ciężarów gminnych zjćj 
stanowiskiem niezgodnych, mianowicie wszelkich 
świadczeń osobistych (Personalleistungen), które 
winny wyłącznym samychże włościan pozostać cię- 
żarem. 

Wieleby było jeszcze w kwestyi gminnćj do 
powiedzenia, którój pojmuję całą trudność roz- 
wiązania, mniemam atoli, iż nie jest ona węzłem 


gordyjskim. Leoz już i tak za nadto się rozpisa- 


em, zwłaszcza iż chcieć podawać jakowe w tćj | trudności z téj strony zostały usunięte, i Ojciec 
materyi projekta, byłoby może zarozumiałością, a|S. przyśle ze swćj strony pełnomocnika, 


nawet i wyjściem po za okres obowiązku szlachci- 
oa na wsi zamieszkującego; skoro obradująca już 
obecnie nad organizzcyą gminną komisya złożona 
z mężów zaufaniem Wys. o. k. Rządu zaszczyco- 
nych, ile spodziewamy się obok swój erudycyi za- 
razem i praktycznie charakter i stosunki wiejskie 
znająca, zarówno też na zaufanie i na wdziączność 
swych współobywateli zasłużyć potrafi. 


Paryż 1 grudnia. 

B. Wezwania na kongres rozesłane zostały one- 
gdaj. Monitor urzędownie o tym ważnym kroku 

onos’. Nie pięć wielkich mocarstw, ale jedeneśnie 
państw europejskich odebrało zaproszenie do wzię- 
cia udziału na wielkim zborze, mającym zapewnić 
Europie błogie następstwa pokoju. Jest już rzeczą 
niewątpliwą, że w ostatnich ozasach nastąpiło zna- 
czne zbł żenie i porozumienie się gabinetu St. Ja- 
mes z tuileryjskim. Jakie sę wzajemnie sobie po- 
czynione konoesye, dotąd z pewnoś sią niewiądo- 
mo. Chcąc bowiem wnosić z dzienników angiel- 
skich, wypadałoby OK , že Anglia nio nie 
zyskała tylko to na co Cesarz Francuzów dawno 
już przystał. bę: 

Angielskie organa mnićj więcćj przerażająca o- 


pinią rządową, zawsza Obstają i nastawają na ści- | ażeby 
słe zachowanie praw ludności Włoch środkowych.| Odpowiedź nader trudna, Z 


Przeciw téj zasadzie nigdy Cesarz Napoleon nie 
powstawał i niepowstanie bo ona jest powodem i 
źródłem jego bytu. Niemógł jednak nie mieć na 
względzie zobowiązań warunkowych w Villafranca 
rzyjętych, niemógł pod utratą przywilejów polu- 
bonat ugody ustawnie trwać przy wszechwładz- 
twie ludu pomijając pierwój zasadę prawa tra- 
dycyjnego bronioną przez potężnego przeciwnika, 

Lord Cowley podjął się być tłumaczem myśli 
cesarskićj i zawiózł ją do Londynu. Dopiero o- 
negd»j powrócił szlachetny lord, nie zaś dawniej 
jak to doniosłem był mylnie. Z:raz po przybyciu 
lord Cowley miał długą z hr. Walewskim w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych naradę. Dziś ma 
się ud:é do Compiegn;, ale tylko w celu odpo- 
wiedzenia na uprzejme zaprosiny, bo Cesarz już 
jst zawiadomiony przez swojego ministra spraw 
zagranicznych o zupełnym skutku misyi ambasa- 
dora W. Brytanii w Paryżu. Domniemanie jakoby 
jednym z głównych pań:tw które składały wy- 
misnę posłannictwa, miało być rozbrojenie zobo-| 
pólne Anglii i Fraucyi, jest zupełnie mylne; c3- 
kolwiek tylko zastanowienia się wystarczy na zbicie 
twisrdzenia tak sprzecznego z położeniem i po- 
trzebą obecją rzeczy. 

Prędzćj domyślać się wolno troskliwości Cesa- 
rza Napoleona o stanowisko jakie Anglia myśli 
zejąć w przyszłćn zebraniu kigi En wobec 
delikstnéj i draźliwćj kwestyi państwa Papiezkie- 
go. Katolicki monarcha Franoyi winien jest sta- 
rannie czuwać ażeby protestancki jego aliant za 
daleko nie posunął gorliwości o dobro ludów. 
Cesarz Napoleon jest niewolnikiem słowa swego. 
Wyrzekł i zapowiedział przyszłość świętą dla Sto- 
licy Apostolskićj w razie przetworzenia się wła- 
dzy doczęszćj Ojca Sgo. Interesownóm więc jest 
ażeby przepowiednia zyskała zupełne potwier- 
dzenie. Angielski rząd z innego punktu zapatru- 
jąc się na legacye, mógłby przeszkodzić zamia- 
rom przyszłości i zdsje się że w tym względzie 
za strony Cesarza Napoleona nastąpiło zastrze- 
żenie. Słowem oznak wzajemnych, przychyl- 
ności wznowionćj, spodziewać się wypada. Mówią 
nawet, że sir Balwer ma sobie przesłane do Stam- 
bułu polecenie nieprzeszkadzania rob>tom prze- 
kopu suezkiego. Podczas kiedy dwa wislkio za- 
chodnie mocarstwa zgodziły się już i podały so- 
bie dłoń przychylną a północne i środkowe nie 
odbiegają jak się pokazuje od zbliżenia do cbra- 
dnego stoła, krąży wieść, że tylko jeszcze ze 
strony Ojca S. niemasz stanowczćj odpowiedzi i 
że t:legraf w ciągłym jest ruchu z powodu de- 
pesz i odpowiedzi nuncyatury w Paryżu żądają- 
cćj w ministeryum spraw zagranicznych rozmai- 
tych objawień i rękojmi. Wieść ta ią e zaOne- 
gdaj to jest w wigilig wyprawienia odezw kon- 
gresowych. Jest więc podobnóm do prawdy, że 


szłości. A jednak Europa ma prawo wiele Bpo- 
dziewać się po tén zeb:aniu i zasłużyła, ażeby 
jój nadzieje zawiedzionemi nie zostały. 

Księżna Leuchtenberska dziś opuszcza Paryż, 
udzjąc się do Nizzy.. Cesarzowa matka w tén mie- 
ście zimę przepędzająca, była chorą, ale później- 
sza depesza zaspokoiłą córkę i wstrzymała jéj 
wyjazd aż do dnia dzisiejszego. Znowu pobyt księ- 
żnéj dał powód do bajeczki o królestwie Etruryi 
wykrojonem z połączonych księstw włoskich na 
korzyść najstarszego syna księżny Leuchtenberg- 
skiej. W tój wieści niemasz słowa prawdy jak we 
wszystkich innych któremi łudzą łatwowierność 
publiczną. Wynoszenie do godności udzielnych 
książąt, nowych tytułów w miejsce wydziedziczo- 
nych, jest pomysł m tak wietkim, że wątpić aže- 
by nawet przystało do głowy polityków dawno 
od s raw publicznych usuniętych. Pomie ione 
środki nie przystają obecnym okolicznościom. Pra- 
wowitość nie da się podrobić, ani wszechwł:dz- 
two sfałszować. Dwie zasady stoję naprzeciwko 
siebie i ścierają się wz:jemnie. Jedna z nich drugą 
rzemódz musi i do tój się przyłąjzą ludzkie zda- 
nia. Dla tego tə zwłoki i nsrady, dla tego cier- 
pliwość i oczekiwania, boć trzeba dać cząs, ekoro 
nie wybuch gorączki ale poważny opór głogów 
śmiele objawił się, trzeba dać czas próbie i do- 
soy wywałości, 

zytamy doniesesie z Turynu, któr 4 
wo nieco zadziwić. ena ea EO 
mandora Bu oompa w miejsce księcia Cari- 
gnan wielkorządzcą Włoch środkowych, wywo- 
łało z strony władzy pay, i zgromadzenia 
narodowego opozycyę dosyć kłopocącą rzą1 ssr- 
dyński. Zaledwie król Wiktor a aeaa 
przeprowadzić wspomnione posłannictwo p. Buon- 
compagni przez opó: niektórych gabinetów, zale- 
dwie zyskał, ustępują: wprawdzie z prerogatyw 
przeszłego wice-rejent:, przyzwolenie Franvyi, a- 
l ści wewnętrzna burza zagroziła zburzeniem całego 
dzieła. P. Ricasoli wsparty lzbą, opierał się przy- 
jąć nowćj władzy. Skrupuły p. Ricasoli były słu- 
szne. Zgromadzenie narodowe udzieliło mandat 
księciu Carignan, a nie jego następcy. Trwały 
przez jakiś czas negocyscye. P, Buoncorepzgni 
przyjęty przez Parmę i Modenę, nis był w po- 
siądaniu zupełnćj władzy i nie mógł udać się do 
Fl>rencyi. Otóż donoszą z Turynu pod dniem 27 
listopada, žo przybył dnia tego Galleatti Toskań- 
szyk wysokiego znaczenia, donoszęo księciu Ca- 
cignan, że członkowie rządu toskańskiego znićsł- 
szy się z p. Farini dyktatorem Parmy i Modeny, 
zgodzili się na częściowe przyjęcie władzy p. 
Buoncompagni, zaleconej przez J. Ke. Mość. È 
Buoncompagni obejmie kierunek ogólny spraw 
publicznych, a ob:oni członkowie rządu sprawo- 
wać będą interesa wewnętrzne nadal jak i teraz 
Widać w tym układzie chęć zadowolnienia ksi è 
cia Carignan, troskliwość o nia obrażenie króla 
E manuala, ale trudno dostrzedz rękojmi któréj 
spodziewać się i żądać wypada od wice-rejenta 
Włoch środkowych, to jest zachowanie statu quo 
aż do decyzyi kongresu. Depesza powyższa po- 
trzebuje objaśnienia, bo zaprawdę trąci niepoję- 
tością lub może niepojętnościę. 

Prefekt policyi przeszedł z całym bióram swo- 
jem pod zwierzchnictwo ministra spraw wewnę- 
trznych. Jest to osy Śri w wielkićj refor- 
mie zarządu stolicy, o którćj mówią i o którćj 
wspomnę późnićj, gdy się rzecz lepićj wyjaśni. 

czoraj o godzinie 126] przeprowadzone zo- 
stały zwłoki ś.p. księżnój Sapieżyny, o którćj sxo- 
nie doniosłem, z hotelu Lambert do kościoła na 
wyspie ś. Ludwika; złożono je tymczasowo w po- 
booznéj kaplicy, zkąd po dopełnionych formalno- 
ściach przewiezione zostaną do kraju do grobu 
rodzinnego. Widziano smutne obchody pogrzebo- 
we, ale rzadko kiedy spotkać można tak liczne i 
tak głęboko wzruszone zgromadzenie, jakie wczo- 
raj otsczało trumnę zmarłćj księżny, Rodacy 
wszyscy przybyli, wszyscy ze łzę w oku, z west- 
ohnieniem w piersiach. Bo też nie było żadnego, 
któryby nieboszce jeżeli nie dobrodziejstwa, to 
uprzejmości, to pociechy, to rądy niezawdzięczał. 
Zeszła z tego świata w Późnćj starości, bo miała 
lat przeszło 90, a żałują jej jednak, jakby młodą 


którym 
jak wiadomo ma być kardynał Antonelli, Król 
Neapolitański odrazu przyjął propozycyę kong:e- 
su. Winienem objaśnić dla czego mówię już o u- 
sposobieniach gabinetów co do kongresu, skoro 
dopiero onegdaj wysłane zostały zaproszenia. 
W dyplomacyi nie robią nigdy kroku urzędowe- 
go nie wyrozumiawszy pierwćj jakie go spotka 
przyjęcie. Listy wzywające są formalnością dopeł- 
niającą rzeczy już dawnićj ułożozćj. Pełnomocnicy 
mocarstw zjądą się zapewne z końcem bieżącego 
roku, ale uroczyste rozpoczęcie obrad nie nastąpi 
aż w początku jstycznia; będą tak jak na osta- 
tnim kongresie paryzkim pierwsi i drudzy pełno- 
mccnicy z każdego państwa. Pierwszemi będą 
wszyscy ministrowie spraw zagranicznych. Dodać 
nakoniec wypada, że kongres nie będzie ani zgro- 
madzeniem doradczóm ani najwyższym trybunałem, 
nie będzie miał prawa wykonawczego czyli przy- 
musu, bo to zastrzegła sob's Angla, a Francya 
dawno jako zasadę przyjęła. Kongres zbierze się 
bsz przedwstępnego programatu. Każde z mo- 
carstw przystępuje do obrad z zupełną wolnością 
i swobodą postanowień i przedstawień. W takim 
położeniu rzeczy możnaby bez zarozumiałośsi za- 
pytać, czómże więc będzie kongres? i jąk postąpi 
ostanowienia jego skuteczny ce] osiągły? 
a mgłą przy- 


dzieć że w Warszawie przed laty istniał Schiller, 


który na cały kraj słynął z wybornych w restau- 
racyi jego kapłonów. Sławę po nim odziedziczyła 
uczennica jego Poziomkiewiczowa, utrzymująca 
niegdyś restauracyę przy dzisiejszym Teatrze. Po- 
dlssisk wziął jak widać jedno za drugie i wypalił 
z animuszem ów list, który Tygodnik ogłosił. Wy- 
borna krytyka na warszawski obchód rocznicy 
Schillera. 


Gliszczyński: | Rozmaitości 
Przezdziecki Alex. ószęc: 


przyczyny, kj odda- 
b l robić z kaią- 
żek podarki. Nietylko że nie ganiamy woga. kad 


( mamy mróz 6 sto- 
pniowy, ale na sucho bez żadnych Bic m 


a a BI 


CZAS z Czwartku 8 Gridnia 1858: 3 


osobę stracili. Przeżyła tyla lat, a tak była za- |lorda Palmerstona, mając na względzie wielkość | zapytywali listownie o jego zamiary względem An- | i Franoyi. Właściwy dzień otwarcis posiedzeń 
odpowiedzialności przed pa mentem, Według nie- zaczyna się podobno 15go stycznia, lecz zapro- 
m chodzi od samego Cesar'a Napoleona, lecz od se-|szenie ma jaż być na 5go. Tak przysejmnićj wieść 
kretarza jego p. Mocquard, jest napisany jednak | głosi. Anglię dla tego nie będzie reprezentował 
w imieniu J. C. Mości i mieści w sobie całą do-|na kongresie lord Palmerston, że się nie może 
niosłość, jaką mu obiegające w Londynie i Liver-|oddalić w porze właśnie otwarcia parlamentu. 
poolu pogłoski przypisywały. Jest to wyraźna pro-| Z tego powodu lord Cowley zasiadać będzie ja- 
testacya przeciwko obawom jakie wstrząsły opinią | ko pierwszy pełnomecnik angielski, 
publiczną w Anglii i zarazem uroczyste zapewnie-| Po wystąpieniu jenersła Bonina z gabinetu pra- 
nie, iż Cesarz pragnie utrzymać z tym krajem, o |skie 0, objął ministerstwo wojny tymczasowo ksią- 
ile to od niego zależeć będzie, jąk najprzyjaźniej- | żę Hohenzollern-Sigumsringen. Teraz ministerstwo 
sze stosunki. Zaadresowany do pp. Shaw, Melloz, |to przeszło stanowożo na jenerał-porucznika Roon, 
Irwing i Blacwell kupców w Liverpoolu, list ten dowódzcę 146j dywizyi. 
nosi datę 30go listopada 1859 z pałacu tuileryj-| Gaz. poczt. frankf, utrzymuja, że państwa nie- 
mieckie które się porozumiewały w ürzburgu, 


skiego i brzmi następnie: 
„Panowie! Udaliście się wprost do Cesarza, ce- zgodziły się na to, uby konstytucyę kaselską z r. 
1531 uważać za zniesioną, a wyjść z tój zasady, 


lem dowiedzenia się o jego zamiarach względem 1 
że skr og z r. 1852 legalnie istnieje, lecz 


świetlony, nie pomieścił żałobnego zgromadzenie; |sie lord Palmerston, będzie miał sposobność po- 
duż» w przedsionku i na ulicy żegnało błogosła- kezania, czy jego przyjaźsie i słowa były szozóze. 
wieństwem znikoma zwłoki, z których piękna ule-| Cesarstwo wrócą jutro do Tuileryów. Po dwu- 


Anglii. Krok ten może tylko Wytłomaczyć wielka 
poprawioną być może. 


obawa i wielkie zaufanie. Z jednéj strony zdajecie 
się być dotknięci chorobą imaginacyjną, która kraj| Na seimo adeńskim minister spraw zagrani- 
cznych bar. Meysenbug zapytany dla czego Ba- 


wasz ogarnęła z szybkością zarazy, z drugićj, li- 

» |czycie na lejajność tego, od którego żądacie od-|den nie należał do zjazdu wdrzburskiego, odrzekł, 

£ buta k isk powiedzi. Łatwoby jednak było dać ją sobie wam |iż rząd badeński uważa Bundestag j:ko jedyną 

oyi. Obszar strybucyi prefekta jest ministoryalny, | samym, gdybyście byli zimno zbądali prawdziwą | władzę naczelną, do którćj każdy rząd może za- 

alo prefekt pozostanie prefektem, bo nad nim bę-| przyczynę obaw. É nosić swoje wnioski i przedstawienia. Jeżeli się 

dzie stać minister spraw wewnętrznych. Tutejsza „Przyczynę tę bylibyście jedynie znaleźli w po- | państwa niektóre porozumiaty nad pewnemi wnio- 
skami, to zespolenie takowe nie podnosi bynaj- 


brukowa, zawsze stra plo- głosce w pośród waszych współziomków powsta- 
mnićj ważności wniosków, ani powagi państw ze- 


3! kłótniami drobnéj litera- łéj, przez uporczywe rozpowszechnienie się najuro- 
tary. Dawnićj zajmowała się romansami pewnej spolonych, jak znów odosobniecie nie osłabia nic- 
zamisłości. 


bezpieczeństwa ministeratwą spraw wewnętrznych, 


braia Eai jomych | kategoryi i dziennikiem Figaro, a dziś panem A bout DC, 
ożegnania. Ka z znsjo Á Ą 
go pobożnego pożeg y = piszącym Co piątek felieton do Opinion Natimale. 
Ten szyderczy jadowity i akatolicki pisarz przy- 
szedł we xancyi do pewnćj sławy, ale tskże 0- 
budził przeciw sobie ogrom nienawiści. Prowadzo- 
na z nim polemika schodzi nieraz do niegodnych 
wyrszów i jeszcze A myśli, Jaka szko- 
tóréj mówię, nie umie czóm 
lepszćm się zatrudniać, i że niema smaku Amery- 
ksnów lub Anglików! życie poważniejsze lepićjby 
js 1 godnićj zajęło niż litszatura tık zwana Cy- 
g ńska i dowcip cygański. 


był, zapewniam was w jego imieniu, tém chce być 
na przyszłość, o czóm świadczy jeszcze owa bliska 
wspólność w odległych niebespieczeństwach pomię- 
dzy waszymi i naszymi żołnierzami, Zupełnie więc 


wi, zbyt rozpowszechnionemu. Wielkie narody po- 
winny się wzajemnie cenić, nie lękąć. 
„Przyjmcie panowie wyraz mego szacunku. 
„Sekr. cesarski, szef gabinetu (podp.) Mocquard.* 


W tochy. 


Wiadomości z Turynu podane przęz Koresp. Au- 
stryacką pod datą 3go b. m. powtarzają powię- |kr 


Paryż 3 grudnia. 
Korespondenci lubiący się rozpisywać,  zapis:li 
libry papieru o nieprzesłaniu "r die 7 zabij 
zwenia do kongr:su, a zaledwie przes To o w 
wezwanie, przychodzą jedna po zz ) przychy- 
lające się odpowiedzi. Kwestys m, powt«- 
rzam, nie zależała od urzędowych lecz poufuych 
d pesz i povfnych negocyscyj. Cerią tu talenta i 
wylania hrabiego da Persigny dls Cesarza. Amba- 
sada f ancuska w Lordynie jest rietylko trudną, 
lecz ciężką. Wymaga ona zgryzienia w milczeniu 
ni'jeduego orzecha i nie pokazania obrazy. Szczę- 
ściem cierpliwość przezwyciężyła przes:kody. Kon- 
gres zbierze się w Paryżu i moża trochę wcze- 
śnićj niż sądzono, tj. w pierwszej posa stycznia. 
ie wi jeszcze czy pierwszym pe!łnomocni- 
e pindone jogę lord-Ciśtendów lub lord Gren- 
ville, czy lord Pal serston. O lordzie Rusell niema 
mowy. Drugim pełnomocnikiem będzie lord Cowley. 
Asstrya ma być reprezentowana przez hr. Rechber- 
a i ks. Metternicha; Rosya przez ks. Grorczako- 
~ i hr, Kisielewa; Prusy przez p. Schleinitra i 
kr. Pourtalesa; Piemont przez hr. Cavoura lub hr. 
Adio p. Desambroie; Hiszpania, Portugalia 
i Sowa będą 4 zara > FA saaarady, 
Paryżu, tj. pP. » £aive i 
py an Akt pei hr. Ludolfa, Saai 
przez kardynała Antonellego; ze siec m n 
mą zasiąść hr. Walewski i br. de Ha m 
zdaje się, aby jako starszy W dyp ZEW sl: Ski a 
Bourqieney mógł zasiąść po Lb we ew n 
Kwestya jest, kiedy będą zwołate 1:by, 7 Per 
czy po kongresie. Powody za lub Paki ą rò- 
wne, bo czy przed czy po zsbraniu pzu ! 
Cesarik+ mowa tronowa byłaby zawsze W8 Ćw z 
Chcąc przeprowadzić na kopgrasie żak kre palny, ja © kores 
ską cri wl myśli, e Si kir TY ni ON o rd widtńikich. mogą zasługiwać 
wyailenis, aby okap ap a : inni Cni grzeszą może umy wi Kraków 8 grudnia. Jutro, to jes. wać + 
przeszkodzie 1 nie dały broni poż gni kers mošcią, inni nieumyślną, 'a do tych ostatnich po- 86j po południa odbędą się w m EH a „r katar w 
tolicyzu i Francyi. W gr: re" d zupełnie po- Y | w sali obrad przy ulicy Siennej w aiiu Aróytiioówa” Sło. 
ace me ie i wała Osace jest mocnym, sierdzia Wybory, 44 SM PR Rady na rok następny. Nie od 
R 3 tm mej że zamiaru dokona. tuśczy zwrócić tu będzie uwagę, że od składa Rady zal ogg 
ez aż kia esar trudne, b> obio strony Są większćj części pomyślny obrót czynności Towarzystwa, albo- 
iełsazkić. Druga strona opiera się przynej anićj na 
Anglii i Prusach a może i Rosyi, a pierwsza na 
czóm? Czy na duchowieństwie francuskióm? Jest 
to potężna siła, ale żadnćj siły nadużywać nie 
można i trzeba mieć wzgląd na ozas, opinią i la- 
ności włoskie. C:sarz chce wielkości ościoła i 
i konfederacyi pod Papieżem. Opinia jego nie jest 
woale nową. Dzielili ją mnićj więcćj: Józef Fer- 
rari; Gioberti i Montanelli. Dzieli ią jeszcze i dzi- | St zd AA rę 
siej Montanelli, co pokazuje się z broszury „Ce- R do p czas i r 
sarstwo, Papiestwo i Demokracya we Włoszech“. | teg! zad pisma wtym przedmiocie wnosić można, 
Konf:deracyi chce i Montalembart, z różnicą, Ahe na aah, > tyle o większe obciążenie cyfrą 
chce dla nićj kry ra a w p Pd MLW, wolentów, ile o stosunkowy roz. 
j ktyczniejszą niż Montalemberta, Nie trzeba Ape : y 
tylka, aby za, kongresie Anglis i = rusy dostaly na pieciosetni, okres, Rząd spodziewa się tym spo- 
ń szkodliwą i aby mogły się oprzeó:sobem I pe ią 
na Spin Włosk i Bamój „ Franogi. ie "pudimy zmniejszenia kosztownćj manipulacyi corocznego 
się pozorami i głosem biskupów. Franoya jest biy- po rozkładania podatków stał;ch. Podatki 
tykującą i nieraz Się zdarza, że opinii swój obja- ; stale po re „będą z trzech głównych Źródeł: 
śnić nie można. Jeg poin E zdłości, czyli realności, zarobko- 
Dzienniki angielskie zapównisją, że kor gres z j- | wości i średzict resztą zmiana poboru podatków 
mie się samą sprawą włoską. Tyls razy gię one przez po h ref. 8min, wchodzi już w zakres 
pomylły, że ma się prawo powątpiewać o ich in- zamierzonych reform, 
f rmavyi. Czas bolesną niespokojność rozetrzygni:. | Fr M 
Morning Herald upatruja w kongresie „poniżenie ancya. 
Anglii. Nie mówi tego Times, ale wyznaje, że Ce- , Depesze z Londynu donosiły w ostatnich czą- 
Barz odepchnął Anglię od 8 rawy włoskićj, jako sach o nader uspakajającym liscie Napoleona III 
głównie katolickićj. Times radzi posłać na kongres do czterech kupców z Liverpoolu, którzy Cesarza 


nansowych, ala wielu zarzuca mu, jak Michałowi 
Chev lier, stronność pokazaną dla Anglii P. de 
Remusat zet jak orleanista, i w kwestyi przymie- 


Rząd rosyjski to zwolna postępując, to zatrzy- 
mując się w reformach spółecznych i politycznych, 
szybcićj i coraz energiczniejszemi środkami prze- 
prowadzą zaczętą przez siebie ref rmę finansową, 
przemianę sum deponowanych w bankach na ren- 
tę, o którćjto reformie tylokrotnie pisaliśmy. No- 
we pięsioprocentowe bilety bankowe mają być 
już w przyszłym miesiącu wydanemi. 

Kawkaz a za nim i inne dzienniki rosyjskie, podsją 
raport o działaniach i walkach w zachodnim 
Kaukazie czyli w Czerkiesyi we wrześnin i paź- 
dzierniku. Z raportu tego o kilku niewielkich po- 
tyczkuch, widzimy, iż gdy na głównćj scenie wo- 
jennćj w Kaukazie wschodnim bój się ukcńozył, 
na pobocznój w Kaukazie zachodnim toczy się je- 
szczę. Naturalne położenie tój sceny wojenućj 
wśród najwyższych gór kaukaskich zapewnia dłu- 
gotrwałość temu bojowi. Czy jednak przybierze 
on większe rozmiary i ważność? — zależeć to bę- 
dzie od ukazania się jakiego dzielnie szego wodza 
któryby rozdzielone rody czerkieskie połączył i 
poprowadził. f 

Na marokańskim teatrze wojny stoczono trze- 
cią potyczkę w d. 30 z. m., w którój Maurowie 
jeszcze wystąpili zaczepnie. Skoncentrowawszy si- 
; s ły swoje na pierwszych stokach gór Atlasu na- 
jego słabości. przeciw Ceuty, uderzyli na prawe skrzydło oszań- 
W Londynie umarł d. 1go b, m. margr. Lajatico |cowanego obozu hiszpańskiego przed Ceutę; lecz 
-jz domu książąt Corsini, Jenerał sardyński i poseł te-|dywizya Prassey w tem miejscu stojąca odparła 

raźniejszego rządu toskańskiego. atak Maurów. Hiszpanami dowodził w tem starciu 
sam marszałek O'Donnell, a strata ich wynosi 
120 ludzi; Maurowie mieli ponieść daleko wię- 
kszą stratę. Trzeba się jednak spodziewać wkró:ce 
stanowczego kroknze strony Hiszpanów, gdyż z wy- 
brzeży hiszpańskich donoszą, iż reszta armii wypra- 
wowćj wsiadła na okręty w Maladze, w Algesiras 
iw pr) Ape i popłynęła na brzegi sfryksńskie, 
Z drugićj strony, prócz wojsk regularnych maro- 
kańskich gromadzących się w Fezie, Ksbylowie 
i inne wpółniepodległe plemiona w tój części pań- 
stwa mieszkają ce, odpowiadając na wezwanie ce- 
BAZA, wyryiy w pole i połączyły się z woj- 
skiem regularnóm, a te tłamy zbrojne wynoszą 
60 do 80 tysięcy niersgularnćj piechoty i jazdy. 
Iane jednak wpółaiepodległe Pokolenia arabskie i 
marokańskie, a mianowicie Berberowie ze wscho- 
dnićj części Atlasu, Szellokowia z Tafiletu i Tau- 
regowia z pogranicza Sahary, nie odpowiedziały 
na wezwanie cesarzą marokańskiego, gdyż oba- 
wiają się aby usłuchanie wezwania nie poczytano 
za uznanie jego zwierzchnictwa. 

Deposza z Madrytu z 5go t. m. która teraz na- 
doszła, podając szczegóły o tój potyczce 30 r, m., 
„|mówi, ża Maurowie stracili 500 zabitych a prze- 
szło 1500 ranionych. Po odparciu ataku mur:k:ń. 
skiego, jenersł Z:bsla ruszył z obozu z przed 

suty dla rozpoznania obozu marokeńskiego pod 
Tetuanem, lecz wrócił nie spełniwszy szego za- 
miaru. 

Z Mexyku donoszą do Nowego Jorku, ża Mi- 
ramon i Marquez jeneralny guberrator zbiegli, a 
ten ostatni zabrawszy pieniądre wymuszone na 
kupcach francuskich i hiszpańskich. Wojsko okrzy- 
knęło Santa Annę prezydentem, 


Antoni Kdobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
at TWORY EB ar aaa aa 


Przekonał mnie o tén list, który odsbrałem z pri- 
testanokiego zakątka Irlandyi. W cgóle Anglicy nie 
miedzą co robili i co robią i mówić z nimi lub 
zorerpondować nie można. Polityka angielska jest 
sekrętem ich rządu, a ten rząd jest tyle biegłym 
i iimo zmian ministoryalnych zawsze tak je- 
dnytm; ża to co mówi, cała Anglia za nim w do- 
brój wierze powtarzą. ee 

Od dwóch miesięcy podniesiono w Paryżu ta- 
ksę chleba o 10 oentymów. Obudza to małe szem- 
ranie w biednych stronach miasta. Podnioeła się 
takża trochę oena wina. 

La Societe florale zrobiła wystawę z dyamentów 
Cessrzowój rosyjskićj matki. 

dpowiodź dana w Kamieńcu przez Cesarza 

Aleksandra obywatelstwu podolskiemu, zajmuje je- 
szoze dzienniki. Mówią o nićj dzisiejsze Debaty i 
wyprowadzają z nićj następstwa. 


A 


nik Progresso. 

Dzienniki austrzackie donoszą o partyach jakie 
istnieją obecnie w Lombardyj, Z tych najsilniejszą 
ma być republikancka, jak to twierdzi Gaz. Tryest- 
ska 3 Co do partyi piemonckiej, tą ma być zupełnie 
bezsilna, jakkolwiek Jest partyą rządową. Nawet 
partya austryacka ma istnieć, co dowodziłoby, że 
rząd nie prześladuje przeciwników swoich, lubo 
Gaz. Tryestska przypisuje to nie tyle jego woli ile 


Kronika miejscową i zagraniczna. 


4t głównych. 

— Na wiosnę jeszcze wspominaliśmy o robotach przedsię- 
branych w kościele OQ. Bernardynów na Stradomiu, a mis- 
nowicie o zamiarze naprawy wielkiego organu. Koszta téj na- 


— Organ mini s : 
gan minist rstwa skarbu, Austria, zamie- prawy wraz z niektóremi innemi 


szcza dalsze rozprą 


łożenia się do kosztów tozpoczętćj naprawy. Innə także po- 
rządki w kościele Przedsięwzjęto, a mianowicie chór kanoni- 
czny został odnowiony, Jakoteż ołtarz N. Poczęcia w nową 
przybrał się szatę i w piękną zasłonę tkaną złotem i jedwa« 
biami, dar ręki pobożnéj, 


Z ZEE 
Przegląd polityczny. 


Wiele rządów europejskich otrzymało już za- 
Proszenie na kongres, tak ze strony Austryi jako 
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